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Trzecie zadanie polegało na promowaniu czytelnictwa wśród przedstawicieli przyszłych pokoleń

Sprawozdanie z zadania klasy VI: 

Z wyborem książki nie mieliśmy problemów. W utworze „Dziecko Noego” E.E. Schmitta jeden z bohaterów też działa dla przyszłych pokoleń. Podobnie jak my, zachęcając przyszłe pokolenia do przeczytania ważnej dla nas książki. 

Dłuższa dyskusja była nad wyborem kapsuły czasu i miejscem jej ukrycia. Sprawdziliśmy w Internecie, jak długo rozkładają się różne materiały. Szkło okazało się najtrwalsze, a najpewniejszym miejscem dla słoika – zakopanie pod ziemią. Przypuszczaliśmy, że szkło pod dużym naciskiem, może pęknąć, więc słoik został  obklejony grubą warstwą taśmy izolacyjnej. Zdecydowaliśmy, że zakopiemy na terenie szkoły z dala do boisk i drzew, gdyż w niedalekiej przyszłości boiska mogą być przebudowane, a rosnące ciągle korzenie  drzew uniemożliwią dotarcie do skarbu. 

Dla przyszłych pokoleń zostawiliśmy informację w Kronice. Nie zdradziliśmy, że  chodzi o zachętę do przeczytania książki. Nie chcieliśmy im psuć dobrej zabawy.
List, który włożyliśmy do kapsuły czasu
Zapałów, 17 maja2017r.

Drodzy Odkrywcy Skarbu

Nie wiemy w czyje ręce trafiło nasze przesłanie, które brzmi: „ Prosimy, Dobrzy Ludzie, przeczytajcie książkę Erica Emanuela Schmitta Dziecko Noego”

My, uczniowie VI klasy, wszyscy poznaliśmy jej treść, bo przeczytali nam ją nauczyciele w ramach głośnego czytania.  

Akcja tej powieści ( rok wydania 2004) rozgrywa się podczas II wojny światowej w Belgii. Głównym bohaterem jest siedmioletni chłopiec żydowski – Joseph, który przeżył Holokaust dzięki katolickiemu księdzu i aptekarce. 

Nas najbardziej ujęło w tej książce, że chrześcijanin narażał życie, ratując żydowskie dzieci, ale także gromadził judaika, aby ocalić je od zapomnienia. Uczył nawet swoich podopiecznych hebrajskiego, tak mu zależało na trwałości kultury żydowskiej.  Był jak biblijny Noe. W dzisiejszych czasach, kiedy trwają  wojny  religijne, jego szacunek do innego wyznania wywarł na nas wielkie wrażenie. Książka Dziecko Noego uczy tolerancji, miłości i uwrażliwia na cierpienia innych. Dzięki niej wiemy, że nie wszyscy Niemcy w okupowanych krajach byli źli. Przykładem jest oficer, który udawał, że nie widzi  obrzezanych wśród kąpiących się chłopców. Od stereotypowego oceniania odbiega również aptekarka, która przy pierwszym spotkaniu wydawała się  niesympatyczna, burkliwa i wielce nieurodziwa. A ta kobieta o przezwisku „Psiakrew” przepłaciła życiem, ratując wojenne sieroty różnych wyznań.  

Mamy nadzieję, że z chęcią sięgniecie po tę książkę. Pozdrowienia z przeszłości kl. VI z 2017roku.

Link do filmu w serwisie YouTube:
... :https://youtu.be/9Zho7Chqu0k



























